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W STĘP

Procesy upowszechniania czasopiśmiennictwa, rozwój ilościowy i ja­
kościowy gazet są oczywiście przejaw em  szerszym , cyw ilizacyjnym  i ku l­
turow ych przem ian, które w ystąpiły  w X IX  i X X  w. bez mała w  całym  
świecie. Lecz prasa — w  warunkach polskich  — to przede w szystk im  
specyficzne, historyczne m edium , którego rola jest złożona i trudna do 
przerzucenia. Z  powodzeniem  zastępowała nie istniejące parlam enty, 
szkoły i un iw ersytety , kształtowała nowe zastępy polskich inteligentów  
owładniętych społeczną i narodową gorączką, „dla ludu” niosła kaganek  
oświaty, organizowała masową wyobraźnię. W  sprawach publicznych by­
ła gorąca, pielęgnowała tradycję, uczyła nowoczesności, szerzyła róż­
norodne, często sprzeczne ze sobą idee i hasła. Bywała prym ityw na  i eli­
tarna, chłodna i ckliwa, banalna i oryginalna, potrafiła kochać i niena- 
widzieć.

Te różnorodne funkc je  prasa polska mogła pełnić i dlatego, że tw o­
rzyli ją w ybitn i w ydaw cy, redaktorzy, dziennikarze i publicyści. W  św ie­
tle polskiej polityki, nauki, literatury i sz tuk i trudno byłoby znaleźć 
postać, której nazwisko nie było  — tak czy inaczej — związane z cza­
sopiśm iennictwem . Zycie duchowe w  okresie zaborów i II Rzeczypospo­
litej współtworzone było przez w ypow iedzi prasowe polityków , ideolo­
gów, działaczy społecznych, pisarzy i dziennikarzy. Taki był rys epoki 
i takie wówczas w ym ogi kariery publicznej. Do rudym entów  tej kariery  
należała um iejętność posługiwania się piórem, pisania artykułów , argu­
m entowania i polemizowania, w ten sposób przekonywania i pozyski­
wania zwolenników.

Pisarze, ludzie nauki skupiali swoją energię na publicystyce, w  pra-
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sie szukając satysfakcji, powodzenia i twórczego spełnienia. Trudno więc 
czasami oddzielić nakładające się dziedziny aktyw ności pisarza i dzien­
nikarza czy jednoznacznie określić, co jest jeszcze publicystyką, a co 
ju ż  nauką. W  życiorysach wielkich twórców polityki i ku ltu ry  natrafia  
się na okresy, k iedy odgrywali oni rolę redaktorów, ży li z  pensji dzien­
nikarskich bądź próbowali szczęścia jako w ydaw cy gazet. I nie należało 
to do rzadkości.

K ształtowanie się zawodu dziennikarskiego trwało kilka  dziesiątków  
lat i zakończyło właściwie w II Rzeczypospolitej. Po drodze wiele było  
ludzkich wędrówek, przypadków , pierw otnej am atorszczyzny, wiele eks­
perym entów  i prób. A  i w czasach gdy profesja żurnalisty już się w yod­
rębniła, w  prasie nadal przecież w ystępow ali — i to nieraz na bardzo 
eksponowanych miejscach —  autorzy „z zew nątrz”, spoza zawodu. Oni 
często kształtow ali opinię publiczną w sposób bardziej w yrazisty  niż 
niektórzy, m niej utalentow ani członkowie ukszta łtow anych z czasem  
syndyka tów  dziennikarskich.

Ideą przedstawionego zbioru biogramów jest ukazanie kilkudziesięciu  
najw ybitn iejszych  dziennikarzy, publicystów , wydaw ców i redaktorów  
prasy polskiej, tworzących i działających w  X V III, X IX  i w  początku
X X  w. Przede w szystk im  zwrócono uwagę na na jw ybitn iejszych  tw ór­
ców prasy, których życie z  tą dziedziną było najściślej związane, k tórzy  
identyfikow ali się ze swoją dziennikarską i redaktorską rolą i tak byli 
postrzegani przez innych  — k tó rzy  wnieśli do prasy coś nowego, pozo­
staw ili po sobie trw ały  spadek. W  zbiorze reprezentowane są także w iel­
kie postaci historii Polski X IX  w., których obecność może tu  dziw ić  — 
znane są z dokonań na innych  polach, np. M. Mochnacki, A. G illet czy  
W. Kalinka. A le właśnie, jak ju ż  pisałem, ich pisarska i polityczna ak­
tyw ność łączyła się ściśle z  działalnością żurnalistyczną i warto ze zw iąz­
ki zauważyć. . . ■■ ■ .

Proponowany zestaw nazw isk w yw oła na pewno wiele uwagi ukła ­
dane mogą być zestaw y konkurencyjne. Zbiór traktować należy jako  
pierwszą próbę przybliżenia czyteln ikow i kilkudziesięciu życiorysów ludzi 
bezsprzecznie należących do na jw ybitn iejszych  twórców prasy polskiej 
X IX  w.; proponowana lista nazw isk oczywiście tego nie wyczerpuje.

Drogi życiowe bynajm niej nie by ły  proste i nie prowadziły ty lko  do 
powodzenia. Biogramy ukazują sukcesy, ale pokazują też klęski, nieraz 
tragiczne. W ybitne postaci najm ocniej ogniskują na sobie — taka ich 
dola historyczna  — światło epoki, w  której żyją, a ich losy są najw ier­
n iejszym  odbiciem historii: jej biegu i jej logiki.

Jednych pchała do przodu ambicja twórcza, literacka, dziennikarska  
ciekawość świata, inni oddawali ta len ty  w  służbę idei, partii politycz­
nych. Jedni nade w szystko  pragnęli popularności, m arzyli o karierze  
politycznej i o rządzie dusz, inni zaś o wartościach bardziej przyziem ­
nych, o pieniądzach i zaszczytach. Jedni i drudzy grali ważne role w
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teatrze dziejów. Ocena ich działań i twórczości jest niełatwa. Często 
w prezentowanych szkicach czyteln ik  spotka się z opiniami, w których  
cechy pozytyw ne będą się m ieszały z negatyw nym i. P rzypom nijm y so­
bie wówczas, że fa k ty  historyczne są takie, jakie są, a nie takie, jakim i 
chcem y je widzieć, i że historię tworzą żyw i ludzie, a nie pomniki. Przed­
stawione życiorysy są ko le jnym  przyczynkiem  do poznania dziejów  pol­
skiej inteligencji i tworzenia jej etosu, postaw i m oralnych powinności. 
Pokazują niepokornych obok pokornych, św iadomych obok zagubionych, 
dzielnych obok m niej dzielnych...

W  zbiorze znaleźli się obok siebie protoplaści, pierwsi polscy dzien­
nikarze (J. Naum ański, ks. St. Łuskina), klasyczni społecznicy (W ysłou­
chowie, K. Prószyński „Prom yk”), publicyści reprezentujący kszta łtu ją ­
ce się właśnie polskie obozy polityczne przełom u X IX  i X X  w. (E. Piltz, 
B. Lim anowski, M. M alinowski, Z. W asilewski) i oczywiście ci, k tórzy  
chyba najlepiej w yczuw ali sens i potrzebę zawodu dziennikarskiego i re­
daktorskiego (Lesznowscy, Szczepańscy, F. Fryzę).

Na tom  ten złożyło się kilkadziesiąt szkiców biograficznych kilkuna­
stu  autorów, w ty m  Mariana Tyrowicza i Jerzego Łojka, zm arłych kilka  
lat tem u.

Nic dziwnego, że dostrzegalne są autorskie preferencje, różnice w  spo­
sobie widzenia tem atu i prowadzenia narracji. W szyscy jednakowoż pró­
bowali przedstawić szersze tło działalności opisywanych postaci. Nie 
w szyscy zapuszczali się chętnie w  życie pryw atne swoich bohaterów. 
Można to zozumieć.

Szkice zostały opracowane na podstawie istniejącej litera tury nau­
kow ej i publicystycznej, prasy, nieraz z w ykorzystaniem  źródeł archi­
walnych. P rzy opracowywaniu redakcyjnym  zrezygnowano z odniesień, 
przypisów  do źródeł i specjalistycznych monografii i artykułów . Na koń­
cu biogramów wym ieniono  — jeśli takie istnieją  — odrębne publikacje  
poświęcone opisyw anym  postaciom, pam iętniki i wspomnienia, zbiory 
pism; zrezygnowano z odniesień do „Polskiego słownika biograficznego”.

W  Pracowni Historii Czasopiśmiennictwa Polskiego X IX  i X X  w. IB L  
P A N  przygotow yw ana jest książka, która przedstawi — w podobnej kon­
w encji — biogramy dziennikarzy i publicystów  polskich X X  w.

W iesław  W ładyka


